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~U~ v I ŁUlł s~ODA 6 STYCZNIA 1926 r II Nl.JMEI< POJEDYNCZY 15 GROSZY Nr 4 

Piąta lista "zdoby 
, 

cow węgla'~. 
•• WczoraJ wylosowano 50 premII. 

Wczoraj odbyło się piąte ci~nienie 
premji "węglowego konkursu "kpres
su". Wylosowano 50 kopert. 

Wygrali: 

25 "orcy. 
t. p. Urbaniak Cz., Dąbrowsb i, 

Po ł korcu. 
2. Pipczyński Fr., ChojDy, G~,o. 

wa Zł. 
3. Trojmer Wiktor, Poątorska 99. 
-t. OIsuwski Anł., Rybna 10. 
~. Stawowski Fr., Składowa 15 , 
6, Witkowski Fr., Wodna 17. 
7. Lewjk J., Magistracka 14. 
8. Kwiatkowski A., Szosa Pabjan, 4. 
9. ,Jagodzi6skJ E., Szkolna 15. r 

10. Kuchczyk SL. Gda6ska 5, ~ 
11. Wanldewicz F., Warszawska l,; 
12, Paciorek M., Niska 9. 
13. Groschang A" Nawrot 32. 

14. Kufawski E., ChojDY, Kopernika 2 
15. Kwoczok Fr., sierżant, Pluto. 

~oścl 28 p. S. K., Leszno 9. 
t6. Pęchimąż J., Sktadowa 33. 
17. Juszczak J., Gł6wna 37. 
18. Masian W., Sosnowa 3. 

ai 

19, Lekler G., Hipot~zna 23. 
20. Epstein W., EwangieUcka 5. 
21. S'krutkowska J., Wysoka 31. 
22, ż6łtaszek J., Zgierska· 124. 
23. EpsteiD H., Główna 33. 

24. Pudlarz St., Orla 10-12. 
25, Piwowę.rski E., Napi6rkowskie

~o 54. 

27. Lachowska M., Francls~kańska 28 I 26. Mal'gulies Ch., Przejazd 39. 

---------------------

- W laki spos6b został pan pisarzem? 
- Poprostu ••• Pewnego dnia znalazłem wieczne pióro ... 

» 

,.Ko[bam Jań1k~ [ó[k~, ale iij~am kam~arnowe~o ubrania". 
Niesamowita historia 

Wiktorii i 

POPIYSlaOWY łłl\RZECZOIt 

--~o:--

łomiennej miłości pana Jana do panny 
skutkach z tego wynikłych. 

--- -:0:--- ' 

p DzI "PlIODOWE IYII~SIl\CB" \V I\PBRTRPlEłtTftCH 
URZęDU ŚbBDCZIUiD. 

L6dt, dnia 6 stycznia. lokatora' na poufną konferencyjkę, na ł Panna Wanda udała, iIŻ nie poznaje 
W dQmu PrtY ulicy Południowej 55, której p~osto z !TI0stu za~ytał pana WóJ- ~wego narzecz0!1ego l szybko skręcila w 

mfeszkaszewc, Józef Maciejewski wraz cikowskJego, kIedy zanllierza się ożemć jakąś boczną ulIcę, 
z dorodną córką, Wandą, Wobec tego. z leg 1 córką. Z pewnej odległości obserwowała 
iż Macitejewsk.i ma dość obszerne miesz, 'V'w \jcikowski w pierwszej chwili się WÓjcikowskiego, który jej jednakże nie 
kanko. więc chętnIe zgodził się na przy- zmies~ al. zauważył. 
jęcie sublokatora. który zgłosll się doń Po chwili jednak wyraz:i~ gotowość Nagle spostrzegła policjanta. Zaświ-
orzed kilku miesiącami. zawarcla małżeństwa z warunkiem led- tała w jej głowie myśl. Podeszła doń i 

Tembardziej, iż przybyły 24-letllli ślu Iia~że, ii prz:yszły teść spraWI mu pr.led opowiedziała mu wszystko. Zawiado-
:sarz Jan WÓjcikowskl wywarł na mm ślubem kamgarnowe ubranie. mila go o kradzieży ubrania. 
bardzo korzystne wrażen!w Szewc przystał na to chętnie. Po1kjant przytrzymał "narzeczone .. 

Początkowo Maciejewskli me omylił Po tygodniu. gdy ubranie bylo Już gO" i odprowadził go do aresztu. Tam 
Się w swych rachubach. WÓjctkowski gotbwe, wyznaczono termi:n ślubu. więc p. WÓjcikQwski spędzi swe "mio-

28. Góra p. P., W6lczańska 252. 
29. Gotheil hr., Ki1ińskiego 40, 
30. Waszczynska M., AbramowskiiV 

go 19, 
31. Gumowska E., Ogrodowa 26, 
32. Miiller A., -Lutomierska 19. 
33. Dzwooiarkiewicz F., S~ pabja 

nłcka 40, 
34. SzpiImao Abr •• Szkolna 19. 
35. Rychlińska M., Kiłinskiego 216. 
36. Jeż Marjanna, Sienkiewicza 67. 
37, A;chencwajg J., AL 1 Maja 36. 
38. Krulikowski K., Piotrkowska 284 

39. Jabłoński L., Konstamynowska 30 
40. Szurgot Marja, Kili6skiego 144. 
41. KuczeW1łka a, WJ'50ka 20-22. 
42, Gneśkiewicz St, Smocza 17. 
43. K.inzenbtat lu., Ki,i~iego 4. 
44. Lajt.ner Jan., Lutomierska 101, 
45. Lange G., Wólczańska 131. 
46. Zawadzka Wł., Andrzeja 37. 
47. Tib J" Pomorska 73. 
48. Rosiakówna Z., żela~ 7, 
49. FJa&owslci W. Hl'IIlIbiowska 3. 
50. Babiradd M., Anclneja 31. 

• • • Osoby Jl'OW'Y'Żei wyrni.emone 1Jecbcą 
się łaska wie zgłosi'Ć każdego d:nda do re
dakcji "Expressu" w godozinach 4-7 po 
1'Oł., gdtzie obrxytmaią bony węglowe. Na 
leży pa"zynieść ze sobą j,aildkolwiek do
wód, stwierdza;iący tożsa.mość. 

Węgiel llOIStał z.aJkupiony w skł.a.d.zie 
fll"Oly J8D Koral, Kolejna 2 (r6g Sienkie .. 
wiC2lll) i tamte będzie wydaWaillY za o
k,a.mniem. bonu węglIowego. 

Szósta list.a "zdIołbywoów" węgla ogto 
9ZIOIlI8. 7JOS'Łacie jutro. 

Brawo, panie inżvnierze J 
Od pana inżynieR Teodora Gałąski 

(Upowa 10), obmymalli.śmy następujący 

list: 
Do Sz. Redakcji ~ 

"Express Wieczorny". 
Jak widlać z i:r'2leciei lioSty ",zdobyw

caw wę~" w Nr. 2 poz. 55 wygtl"ałem 
jeden korzec wę!t1:a. 

Powyższy węgiel pnekazuje na rzecZ 
bezrobotnych w Łodzi i Da tenże cel skla 
dam 5 zł.. które 7.IeC.bce Sz. Redak'cja 
p~mć dokąd ~, 

Z gtęibokim powaIŻanieD1 
T. GAł.ĄSKA. pracował na mieśoie, a wieczory spę- Wójaikowski zdradzał ciągłe .ldc·ler dowe" miesiące. 

~w~~w~ar~~~~~~w~~~roj~~sz~~~~wał .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lego córki. na karb przyszłych kłopotów małż!!,,- :;: 

W krótkim czasie Maciejewski spo- ski ch. A chodziło całkiem o co innego ... 
~trzegt. iż córk~ jego, Wanda, zapałała Gdy pewnego ' dnia szewc wraz z 
zywszem UCZUCIem do sublokatora. córką wyruszyli na miasto, Wójcikow-

MłodZIi ludzie stronić poczęlJi od sta- ski spakował rzeczy, zabrał nowe ubra
r~lto sze~ca i na osobności spędzali dlu- me i.. .. ulotnił się. 
gle gOdZ,lIIlY. Gdy wieczorem wrócił Maciejewski 
. W~aśnie takiego męża szukał Macie- z córką do domu, przerażenie ich nie 
JewSkl dla swojej córki i wobec tego za fniato granic. 
(Jowolony był z podobnego obrotu spra- Ten, którego U\\'ażano na tak solid-
wy. .. . ącgo i uczci\ycgo czlo\\-ieka" TJcicld z 

Kupon żywnościowy "Expressu" Nr. 5 
z dnia fi stycznia 1926 rolla. 

Imię i nazwisko __________________ _ 

Adres __________________________________________ ~ 

M\jał.y Jednak tygodnie; a pan Wój- uhraniem! 
cik~".ćski nj'e Zl!;taszal się do sz.ewca z SZE!\VC zaiJ[z:ysi'c\fd mu zemstę, Wydać i w d~liach 18 -21 stycznia 19'26 roku wrzucić do skrzynki .Expi .... • 
"'Os~~ O rękę jego córki, I Traf jednak cIJc iat. iż juz 'l<.lz8,iutrz 16 takich kuponów (Piotrkowska 49 w podw6r llu). 

,~o~cz~s ~ .. ~aci~je~ski POSIQil0~il !'Dnn.l la '." fl1 dn spotkała lla ulicy \Vóici- J' ~Q~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. ~ Jl11 07JJa~(', Ktoregos dma zanros·t sub ,kowsl~iego. ~~g 
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ocarno. 
iaocarno było koniecz
lIością, tako dostosowania 
sil do ducha OWlżyme
ID, który coraz bardziej 
uduchawnia poczynania 

dzynarodowB. 
Paryż, w styczniu 

Skudd U'kłJadów w Loca.rno i Londy
ttie zaczynają się objawiać w coraz wyż
sz:"1h &topniu. Także w polityce wewnę
crzne1. Skrajna prawica upatruje w nich l 
,>z!<-.:dliwą tendencię z.awierzania rzeko
::nvm skłonnościom pokojowym Niemiec 
..:. j niektóre jej ,')rgana naorzekają na a-
uŁcr6w koncepcji locarn.eńsddch. Slm-ajna 
lewica znajduje, te są one medostatecz
ne i że należaloby daleko energiczniej , 
~{)Stępować w kierunku bralt.erstwa naro 
dów oraz wzatjemnego rozbrojenia. 

Auto sta~e sie coraz bar/Je; orzed
'r~m c('·- · ;-- '11 \V Ame

ryce spopu]aryzowah" się t zw. "mle
czarki samochodowe". słu~e 'do roz
wożenia mleka. 

Na lewo: Jak wiadom( dzieci nie 
lubią fryzjerów, Ostrzyż e •• milusiń
skiego" sprawie fryzjer i tysiączne 
trudności. Od cze~óż ied k pomysło
wość ludzka! \V Paryżu vynaleziono 
spocjaJl1e krzesło fryziers_,. w --kształ
cie dziecinne~o konia ~wnianego ... 
Dziecko. siedząc na takim ~umaku" po
zwala fryzjerowi dokony ać na swej 
2łówce wszelkich .. opera, t". 

Oba te kierunki skrajne' malują w 
Ilajcz:c.rnieiszych baxwach skUJtki prz~
szłej wojny eut"opejsldej, wybrucie sŁ'l1ic 
p! U.Q! gazy, ~anie wód, szemenie 
lpidemji i wo.gó1e :o.iszczenie przede-

wsrz;ys41lóem ładności cywjłnei. Z _ tą r6- IIII!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!! -:..- :!.e sb...,. prawioa. widzi obronę ;:: ew IW 
~. .. 
1ICł tych ~ głównie W wzma,cnJłl'D1!U 

tnDji. gdy ..... lewica twierdU, te ~ Czy kaczka może odzwyczaić SU1 od plywanlaf~ .. 
dyJde ctwarie brateretwo Dał'Od.ów i 
~ ~ mW.e od Dic:h ochronić. 
Tak ;edoa ;ak druga wfZysktaJI. zresdą 
~ t~ .. nec:z ~ kampanii 
"~ł c::bOO • ....., ~ ~ 

.Bo jestem osłem/ ..• 
---:0:---

ł. 

!otęga reklamy. 
CJowieści o willi, papu· 

aidoVlcipniBjszy człowiek świata 
aie:ma lIIICnrT w świetle własnych anegdot. . gach i ośle. 
~ ....... la ~ 10- - -:0:-'-- o zahawn~h skutkach reklamy opo 

v.adają Ózien.n.iki fran<:uskie. ClII!I'DCÓ-, ... ,...d4 lNdkowe ~ 
~Nie,,--~ ... mBZY WESDIaE D BERnARDZIE SHRW'U. Pewi~n właściciel wHli postaDO<wil ją 

kab!li.ach dyrektorów i dlatego nie mam srzedać, zwrócił się więc do jednego z 
czasu przepisywać ich na czysto. Ql:r reklamowych z. poleceniem umiesz-

• ogólna ich .. ~ t..t ~ w casie prem;ery jednej ze sztuk 
ea. - Locamo było .-zbędne, gdył po- Shawa pewnemu gościowi z galerji zda
Iożyto ki.. ~ FraDCłl I lIieza ł'ąfo.tę aieszczęście, te kiełbaski paro
atatoaeł ....... cji, ~ sr.c:ze~51nłe we, które ~ł, spadły na dół i akura.t 
" AngJti I AmeI rce. ~..,.. .toJo- wW. autorowi Da głowę. Shaw oOu-
wtllC74 ł ~~ , nxmy podniósł głowę ku gaJerji i rzekł: 

T'w-daĄ cWef te c:a::,1rllAl UlJ1.i,.1.rk~ - Pan sięmyi:i, przyjacielu - Jestem 
~ !tle adtohriei mcdłiW'OŚĆ ~ ~~ i kiełba.sek ~~ jadam. 
~ Woie)e i wymaga ,**zymania. ])e- Za drogim razem mech mi pan .. ·zucl Sl"O 

wnycb ~ iedmk Loc.mo ułatwia Jr głowę ~. 
eałatwie:nie .. drodze traJdJowa4 neat;$i Na galowe prze-:lstawienie jakiejś pre 
&pOrGTCb i Wd',...,..,Ha 'IeI:de" cje pokc;o- mjery, kiedy w.zyscy panowie we Ir"t
we w łIpOłec"d:ltwaeh kach i ~nga.ch Shaw, wów,:zas ji.!sz-

I .. tned. ""j -• 'j ldertmek Cle biedny receDZeIlt. pojawił się w swo-
Ile FNacJ "w~ ~. ilem· kw ..... im lIWlym bron7Jowym stJrducie, 
~, NałPiww ~, ....... t cz . - W. ~ nie m.0u ",pan wejść 
~ J.taJOkJ do DOWych,.... po ·łE do .. ~ -wola1 porł',er, we wsp,ani.a
JtiruzDyeb ..... poo.ieaionydJ. w oe- łeł. ~oe:j ~ złota liberji. 
+,.a.tniej. Jut d:nity w R.,.se. choć stosuG- -:- Tak? To niech pan przechowa ten 
kowo niea;naezne lab jes:lJcze mnie9sze w sur~ u siebie. 
Syrii., ~ ~ ~ próbę o&mośt l szybko:rnuciJ:& ramion surdut, Por
militarną apaleczefrStwa i ułaJtwiły agi- #e:r z tn:adem dogonił uciel,tającego . i o
~aoję komunistom. Ogółem jecłaak lud. dziM 'go ~u w surdut. 
'rancuski ~ że rząd nie mOże Shaw, jaJko począJtkuiący autor, zao
lara?.8ć kolonistów łraDcuIkich Da wyr- ferował jedną ze swych pieorwszy~h sztuk 
mięcie. maoemu dyrektorowi teaJtTa:lnemu Wynd 

M.otina powi.e<h:ioeć, ile 00 do M.aIrok- hamowi. Dyrekb~r zawe-mvał młodego a
ka ta kwesbfa 1roOOnistów ode'grała i od- utora, aby się sławił u niego. Shaw zja
grywa wieMrą rolę w ocenie ludoWej waJ wił się puIl1k1ttalnie, a.Le musiał w pOC'ze
In z Ryfem. W samym Ma1'okku chodzi o ka1ni czekać przes<z!'o dwie godziny. Do
olbrz-ymie rezU'ltaJty lruttury franouskie,j puszcwny wreszcie przed dyrełktarstkie 
iuż tam i1Stnitejące, oraz o Algrer i Tunis, obliocze, sięgnął do kieszeni i wyciągnął 
~dzi~ kolonizacja francuska zapUściła z nielj moc pomiętych kariek. 
głębokie korzenie. Chodzi więc w tej Dyrektoc z przerażeniem 'Sipojrz,ał na 
kv,·estŁjd. Q zupełnie be7JPoŚlredl1lie interesy te świs'Uki i zapy.t.a.l Shawa, co bo ma zna 
francuskie, poniekąd wewnętrzne. Przy czyć. 
km wysiłki militarne na terenie islamu - To moja sztuka - oświadczył 
są bądź co bądź ograniczone i np. na po- Shaw. - Pisuję sztuki zawsze w poczP.-
rę zimową, część wojslk z Marokka odwo " M 

(ano do 10-. Looarno było koniecznością Jako do-
Co innego wiełk'a nowa wojna eum- stosowanie Mę do ducha nowożytnego, 

peiska, która,by wymagała stanięcia pod który coraz bcvrdz.iej uduchawn-ita poczy
I>ionią znów całego naorodu i wobec po- nania międzynarodowe, 
S<tępców chemji ogarnęłahy talcile starc·ów Terurz od sprytu, wpływów i pn:ebie
~obiCJty i d~eci. Cała F1'Iancja pragnie u- głośd z,ale'ży vrszyst1w. Mę&rs'zy, choć
;':.nięcia taddej wQljny i cllaIte'go olbrzy-\ by nie był mocniejszym. wygra. KarlA. 

większ,ość powitała z uznaniem Lo- Europy zabeży ocl tych. którzy maił naj
"no, jak,o krok ,ku załoaJtwieniu dW10- lepiej głębie i tajniki sąsiedZikie i dal-o 

-. f'znemukwe.stii międzynarodowych. SlZe. 

~enla w dziennikach odpowiedniego o-
William An:beor, zmarły niedawno gaszenia. 

wybitny essaista angie'lski, w cmsopiś- Po pewnym czasie spotyka go na uli· 
mie "Wart<ł" zamieścił następu.ią~ą cha~ f przyjaciel i pyta: ,,~o cóż, sprzeda
rakterystyczną d!Ia Shawa dykteryjkę: : ś willę?" "Wyobraź sobie - od.paw~~-

l). zapytany _ że przeczytawszy ogro-
Swego czasu, kiedy Shaw był wsopćł- ~enie, talk się zachwyciłem podanym w 

pracownikiem "World", wydawca ~cgo l'm optsem willi, że postanowiłem ie.j nie 
pisma rcmgni~w.any jakimś artykułem ~zedawać". 
Sllawa nrupisał do niego porządnie l'll_ Na krótko przed wQljną pewien fa!bT} 
pertyn~Dcki list. Literat oburzony w od bnt cze~olady v: Chicago ~upił sto pa:' 

riedzi stukał . Liost b- )t.g gada.)ących 1 nauczył Je powtarzac 
po'W , ~ ~ maszyn1e ar~ z;qania: "Czekolada X. jest najlepsza i 
dzo dług1, mesłycharue bezczelny i nad- nlipooywniejsza!" _ a gdy ptaki pO"vta
zwycmj dQlWcipny. - $baw pokulł tę qa.łY lutZ zdanie to be?: błędu: rozdał ~ta 
oopowiedt Aroherowi, który był prze- ~ v.:ieDk~ sklepom, sprzeda1ącym, .n~ę
konany, te autor listu otrzyma natych- ~y l00eID1, też słodycze. P o;dobno'. ~YJą-

. -'_ "-_:.,' T b' Ol ta reklama opłaCiła mu S1ę sowlcie. 
mtalOllJVwą, '-Ll~rę. ymc:za.sem w re~ Je Pned 'kibku miesiącami p'rzedągat u. 
go oozddwamu, Shll'W po dwóch dniach kami pewnego m~a.sta we Francji półno
pokaza.l ,koledze odpowiedź wydawcy, tLe; mały osiołek ze Z'Wve,sz,ającą mu się 
który pnepraszat go za swoją gwałtow· t grzbiCJtu szer-oką taŚOlą płocienną. 
DOŚĆ, Pl'1ZY lroncu llism dodawał: "Jeteli. Za osioł~iem cią·g~ął. śmie.iący si." 

" -L.... .ł • ..._,. dl ' hum W)"l"ootkow, na tasm1e bow1em Wl-
~go, 00 Sl.ę l!'&.ad~, me ~tlJe,,~ at~to dniało z jednej strony wydrukowane 
ze ~zyłi() ~ to sp~nOSCt do PJZy grwbe1ni czcionkami pytanie: . 
czytan!a pańskiego, tak DJezwykle dQW- ,.DLaczego ja je.den tyNto Ule używam 
clpnego listu. wyżymaczki X?" 

Kiedy Bernud Shaw żenił się w.;tał Z drugie; zaś odpowiedź I 
d . ł6ż!k . 'k' . a'a b' "Bo jestem osłem!" 

Op1-eIl"O co z a ~, ctęz le::! c {(:, le. Wprawdzie niepo'chlebna była to re. 
Przysze.dł on na swój slu~ wspa!'t-~~, a la klama dla cie.rpliwego zwiecr:'zątka. aJe 
sce i w nęaz.nem Ulbranru, podcz...... gdy odniosła sw·ój skutek 
dbaj jego świadkowie W)"sstąpili w gało-

wym !Maju. 
Notarjusz - opowiada Shaw - nie 

przypuszczaJ! nawet, że to ja mog~ być 
nawecz.~mym, ale uwaa:,ał mnie za żebra 
ka, który z okazji wesela chce wzymać 
jaJkiś da.tek. ' Nałiomiast mój przyjaciel 
Wa,I,acce, który był ubrany z całym wyk 
wintem, wydawał mu się panem sytuacji. 
Już nawei byt gotów złączyć go ślubem 
z moją nrurz'ecwną i zrobił ruesłychanie 
zdum~oną minę, kiedy Walacce wysunął 
mnie naprzód. 

Niedawno Ziap)'ltano Shawa, czy w 
dalszym ciągu będzie praoował na niwie 
sztuki dramatycznej. 

- Czyż kaczka mOże odzwyczaić się 
od pływania? Może się jedna!k zdarzyć, 

te umrę, bo to bywa czasami w moim 
wieku. 

LekM'lZ medjolań·ski dr. AHred Mag. 
gia, demonstt'ował przed HcZ'nem gro
nem leikarzy i uCZJooych w cen.tralnym 
szpiia.lu Hovrury wynalezioną przez sie
bie nową metOOę ta.ni.ego i t'l'wałego ' bal 
samowania zwłok ludzkich, przewy~sza-
jącą wszystkie dOltychczaJS ~nane. . 

Dr. Ma~gia przedstawił ze'branytI\ 
ciało mężczyzny, z,aha.J.samowane nową 
metodą pnzed sześciu miesiącami. Obec
ni le kan e s.twierdzHi, że nietylko zabaJ
samowan.e ciąło za<:howało się w zupel
ności doskonale, ale że nawet rysy twa 
rzy zmarłego czyniły wrażenie rysów o
soby żywe~. . 

System dr. Maggi .nie. wyma~a sekcjl 
ciała i usuwania wnętrzności. W y~taTC:'Za 
ją zastrzykIwania płynu, wynal~ztonego 
ip'~ leskrurza med'JOlańskie~. 
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Wyjaśnienia w sprawie 1200 , bez~ 
pla nych premii "Expressu Wie

czornego" . 
W związku z ogłoszont'mi no ·oro· 

,;z;lemi bezplatnemi premiami fx.pr::s 
su" przypominamy i wyjaśniamy: 

l) Ogółem premj: iest t2\lfl kfón, 
składają się z 700 korcy węgla. t !;O.l 

kUr mąki, 1032 klio cukru, 1 ndjo • 
aparatu i złotego zev.arka. 

2) Kuponów należy ~ło7:} Ć 16 \\' 
dniach od 18 do 21 stycznia włac7.nłc. 

3) Dnia 18 stycznIa umieszczony be 
dzie kupon rezerwowy, v;·1.:'tJY miast 
bżdego brakującego kuponu. 

4) Na każdym kuponie winny w od 
po\viednich rubrykach być \,\':/pisane 
nazwisko. imię i adres czytelnika, bio· 
racego udział w konkursie. 

5) Każda osoba może .. loiyc do~vo' 
ną ilość kopert z kuponami. 

KrW~W6 Mi~a ~WÓ[~ ~o~iet Da ul. Kami~nnei. 
Rozwydrzona Kwaśniewska utopiła nóż w piersi 

swej przyszłej szwagierki. 
ŁÓDŹ. 6 stycznia. 

- Doskonale rozumiem, że a~tronomowie . od~ryw~ja 2Q.letnia Rozalj'a Kwa·Śniewska, za-
.. owe planety, ale nie mogę pOJąt, skąd on9 biorą Ich I m,ieszkała przy ul. Zielonej 23, zaręczyła 
nazwy?.. się niedawno z niejakim Janem Lewan 

dowskim. Z taokiego Olbrotu sprawy nje
zadowolona była si os tora Lewandowskte 
go, która z pierwszego wejrzenia u~Z'uła 
S'Zc~ególną nienawiść do swei przyszłej 
szwagierki. 

' .. ;iW N 

Na ulIcy PIotrkowskiej runqł człowiek z rozprutym bl'zucham. 
---:0:-

Krwawy dramat w drug.orzędnej restauracji. 
---::0:--

Przodownik przebił szablą człowieka. - Dwie kobiety 
obyczajów spowodowały tragiczne zajscie. 

lekkich 

LODt. '1t)'czuJa. , obłe "panIenki" wierne byty Jednak uszU kiJka kroków, wybiegł za n!'lTIi WIiIo'w. irwaWeRQ uJścia by'.'A-'ym towarzyszom f na znaki da-vane przodownik S. i zbliżywszy sit; do Ole 
jeCbaa z dru1tor~ych restauracj! przez przodownika zup:!tn'e nie r .. a- zera uderzył stO piąśdą w kark. 
ilU JIIcy PIotrkowIkleJ. . gowa'y. . Jednocześnie chwycił GIezera za 

Przy stoliku r~tait
racy j oym. 

OhIo Iodzlny 9-eI w1eczoreua 50 
Iabha teco pnybyło dwóch mdczym: 
·lIN.1Ider ł Oskar Bele. 

ZaJąb 001 mał_ loto w hciłCu. sld
tIieU .. kelnera I kazall podaĆ sobie ko 
lado. Wkrótce teł na stole 

.... ale w6d.eczb lwasld 
.. SPOłYcła których obaj »MOwie za
bnłt się I apetytem. 

W pewnej chwiJI do restauracji we 
_ dwie przystojne dziewoje, znane 
\bkoa.le poUcJI obyczajowej. Jako 

..meaki lekldch obyczaJów. :au aJoły miejsca Przy saslednim sto-

Tymczasem znald D. przodownika kcłnierz ł 
sta~aly sle coraz bard):feJ wyrune. 
K'wal reką ł przywoływał Je sdo~ncnd bQąc stO kolanami z tyłu krzyczał 
słowY. lecs l to pozostawało b~ reżu1 - Marsz do komlsarJatu! 
bltu. _ Czemu mnie pan bije - zapytał 

Wówczu S. WIU liO ~-ym kom · OJezer. 
panem W odpowiedzi na to S. 

zblłtyU ~ę do !łoDk .. 
przy którym sledzlałv niewiasty ł za
proponowali Im, by przyłączyły się do 
ich towarzystwa . 

'Jezlerska w grzeczny sposób od
mówiła tej propozycjt. 

Matuszewsld powrócił Cło swego 
stolika. zaś przodownik S. ",.7vwołaJ 
kelnera I polecił mu. bv puprosił Jezier 
ską do kurytarza, co też ten uCzYt1ił . 

W kurytarzu przodownik w dość 
ostry sposób zwrócił się do niej. żtlda
jąc okazania książeczki kontrolnej, na
stępnie zaś zapytał: 

- Kiedyż to pani ' chorą była we
nerycznie? 

skrecU silnie Olezerowi reke ł przyjem 
khkakrrotnłe ~o uderzył. 

Wywiązała się krótka walka, pod
C7.as której Glezerowi udało si'ę wyr
wać z rąk przodownika . 

W tym momencie przodownik wYdo 
był z pochwy 

szable i silnie pchnał nią Glezera 
w brzucb. 

Krew 113 bruku. 
Mężczyzna jękną!. Potoczył się Kil 

ka kroków do tylu i oparł się o ścianę. 

Obie mJ10Pe niewiasty sprzeczały się 
z sOIbą przy każ-dem spotkaniu i niekiedy 
awantury przyjmowały bardzo ostre tem 
po. 

Wczoraj niewi..a:SJty przypadkowo() spo 
tkały się na ulicy Kamiennej. 

Lewan·do'Ws'ka przywi.tała przYszłą 
swą szwagierkę gradem przekleństw. 

Oburzona Kwaśniewska wymier~ta 
!ei gbośny policzek, który był początkiem 
z,'ldętej bójki. 

ROZlSz.aLałych niewiast nie mogli od· 
dzielić od sieobie pr6bują.ey interwenio
wać przechodnie. 

Kobiety wc::repiły się sobl-6 w wtosy 
tłukły się po twarzy i po calem ciele, 
przeklinając się zawzięcie i dodając so
bie otuchy głośnemi okrzykami. 

Lewanao()wska, która była s.i1n.iejszą. 
poczęła zwydężoać. T o wł·a.oŚnie spotęgo
wało wściekłość Kwaśniewskiej, która 
nagle z błyskawiczną szyhkością wycią
knęła nóż z kiesz.eni palta, kt6ry zagłębi 
la w pierś swej przys>~ej srLwaJgie1'ki. 

Krew trysnęła na bruk uI1czny ... 

Lewandowska nie dała Z<a wygrane i 
nie hacząc na odniesioną ranę próbowa
ła walczyć w dalszym ciągu. 

Dru~ie uderzenie w pierś poowaliiło ją 
już }ed.natk na ziemię. 

Dokoła niej llotw()lt'zyla się kaluta 
krwi . . 

K waśnioewSlka pr.zestxasrona 5WYfJJ 
czynem uciekła. 

Ktoś z przechodni6w· M,wiaJClo.mił po 
goliowie. 

Le'karz POgotoOwla opałrzył ran.ną i od 
wi6zł ją do <tomu. 
ca 8* '&&'4 hafi'Qi&41iJZ& 

Pmdedzy panami. których kilka ko 
leJek 'WProwadziło w dobry humor, a 
wesolernł ,.damamr' zawiązała się prze 
1oto. rozmowa. 

Pod adresemnJewlast rzucane były 
lIaIeJ lab wlecel przyzwoite dowcipy, 
·pqyJmowane przez' nie wYbuchami 
,lośnernł śmiechu. 

- Może pan przecie zobaczyć '-o cod 
pOWiedziała J ezierska - a zresztą cho

Krew tymczasem poczęła spływać 
strumieniami z otwartej rany, zam!e-
nłając ubranie Humor aktualny. 

A . ł .. pante" nie chciały pozostawać 
Wutne. odpowiadały więc pięknem za 
nadobne. Sypały słodkieml sł6wkami, 
wdzięcząc się przytem niebywale. 

rą nigdy nIe byłam. 
- Kłamiesz I... 
Potem wywiązała się 1łuższa i głoś

na rozmowa, treści której ze wzgledu 
nl' drastyczne Wyrazy przytoczyĆ nie 

możemy. 

Rychterówna zaniepokoJona tak dtu 
Wesoła kolacvjka z ko- ga nieobecnością swej pr.zyjaciółkl wy-

• ." " .szla do kurytarza. aby Ją zawołać. 
bletkaml • W chwile PO Rychtcrównlf' wyszedł 

Podmlato to tak rozbrajajnco na 
~bydwu meżczyzn. te zdec} duwali si:: 

zaprosić niewiasty do stołu. 

.. Kobietki" na to tvlko czekały. Łap 
CZYWle przvjeły propozycję i po sekun 
dzie . iuż znajdowały sie przy stoliku 
{::o~cmnvch panów. 

Nastąpiła prezentacja: - Genofewa 
Jezierska ... Janina Rvchter6wna ... 

Wkrótce loża w kąciku rozbrzmle
\Vać poczęła 

wesołym rozflwarem rozm( w 
( głośnemi wybuchami śnfechu 

Gdy tak towarzystw) wesd) się 
z~t.awlato, od stolika stC.,(cJl':·!() w Drze 
c wnvm końcu sali resta Ir lcyjnej po
Yi,stat siedzący tam w !0warzystwie 
"nefa Matuszewskiego. 

'je orz{l<!0wl1ik noli n~l ","r'o;:~~ ~" ' '''l Ale 
'~ sa!lder S. i flncz~·daw(lćoczvwaznaid 

kobietom, by się doń zbliżvły. 

również P. Glezer. który zwrócił uwa
gę przodownikowi. że 

nie naJeży zaczepiać kobiet 
o ile te znajdują się w towarzystwie . 

Przodownik niegrzecznie odpowie
dz:ał i 

wywiązała sie sprzeczka, 
która na szczęście trwała krótko. 

Wreszcie Glezer zapytał nIewiasty 
CZy powracają z nIm na salę . Otrzv
rr:awszv twierdzącą odnowiedź wszedł 
do lokalu restauracyjnego; a za nim 
obydwie kobi,ety. 

Szabla w ręku przodow
nika. 

Była jut $w~;ina 12 o półilocy. O l 
te~ porze zamykano lokal. to te?: goście 
powoli poczeli wychodzić 11<1 ulice. i 

GIezer. Bele. Jezierska : P"c}'terów 
na również wyszli. ZaledwIe jednak I 

w Jedna krwawa szmate. 
Straszny ten widok nie ostudził 

krwiożerczych instynktów p. przodow 
naki. W dalszym ciągu 
hezJitośnle bił J kopał, prawie nIeprzy
tomnesto z bólu GIezera. który cbwv-
ciwszy sie za brzuch POdtrzvmvwał 
u .... ,, - ~ -.. , "l" do ('I " 'nt ran v ieJH l 

\Vreszcie nieprzytomney padł bez 
czucia na ziemię. 

Przy pomocy przechodzących 70ł
nierzy przewieziono GIezera do ' kom i
sarj<ltu. dokąd wezwano pogotowie. któ 
re przewiozło go do szpitala przy nlicy 
Drewllowskiej. 

Przodownikowi S. Wytoczono ~leJz
two w rezultacie. którego został on 
aresztowany i osadzony VI włez; : : ;u. 

Jak się .. f.xpress" dowladu.ie w "aj
hliższych dni::lcll st::lI1ie on przed łódz
kim sądem okręgowym. 
~~~, .... , ~ I.,~~· 

"italia· ~rul~~ 
udz~ltl:"a lekcU 

gry fortepianowej 

Pan Grabski zmienia 
. nazwisko. 

Słyszałeś? Nasz były premiet 
wniósł podanie o z.mi.anę nazwiska. 

- Niepodobna! A jaJkieiŻ nowe chct. 
p 11ZYbrać? . 

- Roctkefeol1er. 
_ Czemuż to? Przecie Gra'ooki nic 

zrobił mi11,onów? 
- To nie. Ale przez dwa la.t.a robił 

felery. 

I(an:: dyiskie żnh,va 
rekordo\ve. 

Statystyki kanadyjskie shvierdtają 
nadzwyczajny wzrost wydajności żniw 
w 1925 r. Pszenicy zebrano 422.327.000 
busztów. to jest o 160 miljonów wIęcej, 
niż w roku ubie~tvm. Żniwa te należą 
więc do najlepszych w Kanadzie. Owsa 
wyprodukowano 521 miljonów busz!ów. 
':0 oznacza poprawę w porównaniu z ro 
kiem 1924 o 116 miJjol1ów. Tak samo 
jęczmienia zebrano o 88 miljonów więI cej, bo 113.118.000 bt.\szlów. Zyta zebra

:no najmniej. bo 14.4.34.000. zawsze jed~ 
.. ",~:_.e.il··i&.;'il~·~' _mt;J!&'l~~~~"" I nak o 1 miljon więcej, niż przed rokielllt 

CiOANSKA 43. 
nd 10--12 , od 3--5 
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Awantu.rniczy ŻYWOi Mo~żesza Szterna. 
Młodociany dezerter. - Krał{ów-Wł~deń-B~rhn-Hamburg. ~ Tułaczka po Ameryce. -

Czarny ląd r 
lÓD1. 6 stycznia. 

Chąc dać czytelnik()ll1l "Expressu" 
n:ridOiktJadnie}s.zy i najobsz.erniejszy ma
terjał tyczący się gigantycz,nego, bo wy
noszącego prz.es7;lo 200 milijonów funtów 
szterlingbw spadku •. zwróci1iśmy się do 
wsz)11s,t1dch krewnych zamieszkałych w 
todz.i i po za Łodzią w celu ZoaJSiągnięcia 
idormacji o z.marlym Mojżeszu vel Sa
muc:lu Sztern:ie. 

Na pooSltawie zddbytych przez na
szych reporterów - informacji legenda.r 
na, owiana nimb~ tajemniczości poSltać 
MojżesZla S:zJł:e.rna staje się calkiem re
alna i żywa. 

Smutne dzieciństwo. 
Mojżesz vel Samuel Szteru urodził się 

w roku 1855 we W9i Węgrowo w Zagłę
ł,iu Dąbrowskim, jako syn średnio za
noŻnego kupca. 

Rodxin.a. Sztemów *lradala się z 
u-zeC'h synów, J&ef.&, M~%IIl i J.aku
ba. (lCM.% z pięciu córek. 

Przez przęciag kilku tygodni czyn!t Ch!opiec nie myślał jednak o po· 
.vszelkic wysiłki, by nie ciążyć 11:1 ba~' wrodc do c1nmu, rwał się w ś"viat. 

kach brata, aż ,vrcszcie widzac, 7:P tą Nastppnic widzin'" 1Jllodego Sztcr
drogą nic nie wskóra, postanowił ,vy- ~ na w liamburg-u, g-dzie pracuje w do-
ruszyć w świat. kroch okretowycn. 

W światt. 
Zaopatrzywszy się w maty zasó:., 

gotówki uzyskany dzięki sprzedaży kfJ 
ku ubrań, młody podróżnN< wsiadł 10 
pociąg-u, idącego w S'tronę '''iednia. 

Wielkie miasto. z miljonową ~ .. .: )
ścią, kolosalnemi placami i wi'elopiętro
weml domami zrobiło na nim olbrzv-
mile wrażenie. 

Kr6tki pobyt w Hamburgu był dla 
chłopca rardzo twardą szkota życiową. 
"racowal dwanaście godzin' na dobę 

PO kolana w wodzie. zajęty napraw', 
I{adfllhów okrętowych. Ciężka praca 
odbiła się na jego wyglądzie, schu1ł, 

zczern!ał, ale jednoc7eśnie i zmężniał. 
Pewnego dnra siedząc przy kolaCJi. 

składającej się z kromki czarnego chle
ba i nieostodzonej kawy usłyszał roz-
mowę siedzących w sąsi'edztwie mary 

Chodził wielkOOrni ulicami 
jak błędny. 

miasta, narzy, z których jeden opowiadał ko

Pierwszy dZ1'eń przeszedł mu na 0-

g-lądaniu miasta i ani się spostrzegł. jak 
szczuple jego zapasy pieniężne stop
nfały zupełnie. 

Był sam, jak kotek, w kolosalnej 
stolicy Austrii i bez bratniej duszy, któ 
raby mu podała rękę, bez dachu nad 
głową. 

ledze, że szuka zastępcy na swoje sta
nowisko, gdyż ma zamiar pozostać v; 
Hamburgu. 

W glowie mlodego chłopca zaświ

tala myśl. 
Bez ogródek zwrócił się do siedzą

cych marynarzy z propozycją podjęcia 
się zastępstwa na okręcie. 

nymi palaczami, a cięJde warunkii, w ja
kch się wszyscy znajdowali, wytwo
rZYIy między nimi pewną harmonję. 

Nieraz koledzy szydzyli z młodego 
Szterna, z jego nitewinności i nieznajo
mości żyda. nieraz dokuczali mu, nazy
wając dzieciakiem. smarkaczem iltp. 

Chlopiec zaciskał tylko zęby, a choć 
łzy kręcity mu się nderaz w oczach, mil
czał zawz:ęcie. 

Po wyjśclu na ląd, koledzy przemo 
cą zaciągnęli go do jakiegoś "tingle
tanglu". 

Gwar. hałas. muzyka, obecność wielu 
silnie wydekoltowanych kobiet 1 parę 
kieliszków whiski, zrobiły swoje. 

Chłopiec .stracił prawie przytomnośĆ 
i pozwolił ze sobą robić wszystko. 

Rano obudził się w jakimś niezna~ 

nym mu domu, u boku jakiejś obcej ko
biety. 

Zrozumiał co się stało. 
Ki:erując się pIerwszym odruchem 

sdęgnąl do kieszeni i zbladł- pieniądze 
zniknęły bez śladu. 

Na.jarlodszy w rw:whinie MojfJec ful 
od naJjmłodszych lat odma.czał się me-
pospoli1:emi zdolnościami. Pierwszą noc przepędzit na stercte 

sIana w stodole Jakiegoś zamQżnego 

Marynarze początkm, ') ',': 
śmiechem. 

Chłopiec przekonal ich Jednak, IŻ 
lladaje się do tej pracy w zupełności. 

\V końcu uzyskał ich aprobatę. 

Byt znów bez grosza w obc.em miJe· 
ście, lecz i tu szczęścf.e nie opuściło ~o 
na chwilę, 

Po dwudniowej wędrówce po mie
ście dostał posadę sprzedawcy \v skle

-pie swego spóhvyznawcy. 

Jako drlesięciol:etni chłopiec nie raz wleśntaka na Zimerlngu. u którego też 
byt pomocny ojcu w i:nberes&ch haadI<>- pótnrej dostał pracę, jako parobek. 
wych,. zdrad~. przy tym niezowykły Pobyt jego w Wiedniu trwał dwa 
spryt 1 tytkę k:upie.dką. tygodnie. 

Drleciństwo ~ było 1ÓleWeso- N t i ';ł I - . f. 
ł _"-.L...!.......!_~.:. • -l_t __ I as ępn e wyrusza ua ej UT śWJa e. W'lIIIIlt'CJ_ &uV"' __ lNIe ~ GIl WCiUe 
dzi~'Wa., fdyt od najmłodazycł1 fu.t 
lat skazany tryt DA pneę. W Ni rnczech. 

Dntg1m etapem Jego podr6ty był 
Berłło dokąd dostał się po całym sze
regu perypetfi. 

W drodze do Buenos Aires, Marynarz zamienił się w' spokojnc~o 
subjekta, ważącego t flegmą bakalJe. 

Po upływie dwóch dni mIody chło- cukier l herbatę. 
piec wstępował jut na olbrzymI statelc W domu nowego pryncypała, pOWQ-
1.tóry majestatycznIe ch\V1at srę na dzUo się chłopcu n\enajgorzej. pracą i 
faiach. sumiennością zjednał sobIe taufatlle swe 

Nowa praca chłopca była stokro~ go szefa. 
ciętsza od poprzedniej. Pomimo ~o Mojżesz nie mógł długo 

Fałctem tym Mojtea .. ~ 
się zbyU:Uo, bowiem !Ue ezJał chęci do .. 
baw swych rowieśników, kt6rz;y ~ swe; 
~ nie lubtli atDIhltnefo i despot-ycme 
go cbł.Qpca.. Kiedy skończył ~.łcie 
laŁ stała si.ę aktualną dIa.ń kwesłl)a przy

szłe1!o pobonI. 

Cały dzień spędzal w duszn(!j haH usiedz.ieć na miejscu. 
W dzień pomagał wfeśm"'akom w pra maszynowej pod poldadem okrętu. I Ciągnęło go coś w Ś iviat. jaltaś nie· 

cy rolnej, nocami szedł ciągle naprzód, Pewnego poranka przeciągły g\Viż- znana tęsknota za szczęściem ... 
aż wreszcie dotarł do stoICcy Niemi'ec. dek zahamował koła rozpę.dowe ma- Pewnej nocy, gdy uczucie to spotę-

Tu zwrócił się do nadrabina gminy szyn. Był to znak że przybyli do celu gowalo s~ę do niebywałych rozmiarów 
żydowskiej i opowiedział mu swą hll" podróży, do Buenos-Aires. _ spakował swe m.anatki, wziął zaoszczę· 

W obawie "mikołajew- storję, prosząc o wsparcie. Chłopiec wysiadł na ląd ż pełną kie- dzone pieniądze i ruszył na nową tu .. 
skiej" słutby. Rabfft nie odrn6wql i zebrał wśr6d szenią brzęczących monet z jaJciiemś ra- taczkę. 

• •. naibJitszego kola znajomych trochę pie dosnem uczuciem w sercu. W ciągu trzech lat przcwędro :vał 
Ponieważ w latach O8lemchi~łych niędzy, rzekomo na powrót chłopca do Podczas pobytu swego na okręcie całą Amerykę Południową. 

tlbiegl~ stu11tecia ~ w za- Polski. chłopiec zaprzyjaźnil się z kilkoma in-
bOtt'Z>e ~osyj6lóm t. zw. "q:n$\roł~ka" Do A fry ki 
służba W'OIj:Skowa, trwa.jąca 1M dwadzte- Był w Chille, w Peru, Boliwji. Anten-

ścia pięć, więc rodzina S?Jterna postano- "Jakie pani odniosła wrażenie s uy-rzawG tynie, Brazylji. Urugwaju, Paragwaju. 
wił,a w jakikolwiek sposób rna.bezpie~ "zwiedził Paranę, byt w Meksyku na wy 
syna przed bra.nką. szy się po raz pierwszy na ekrania" sp ach okolicznych, Wreszcie powędto-

p.oruewali stary SzJterń' nie miał odpo C S wał do Amerylcl Północnej. 
wiednilch funduszów na wytkuplieme ~a O O tern mówią, Bełty Compson j Gloria vanson. Przeszło rok ba\vil w różnych m!a-
co się w ówczesnych cz.:a$8.Ch prokttyko- Jedno z pism amerykańskich zwró- "Byłam wówczas - oŚ'\\1iadcza 010- stach, zarabiając wszędzie prac~ rąk 
w,alo, '.rięc postanowił w)'!Sta,ć go do Ga- ci~o się do wybitnych artystek f.'lmo- rja Swanson - skromną statystl\ą i je- wla.snych. 
l:i~ji, gdzie w tym. cza:sie przebywał S'tar- ~y~h z .zapytanier:t, jakie odr:iosly wra- dyna rzecz, którą poznałam na ekranię, Pewnego dnia zawitał do San Pran-
._. yn JÓZ'ef zeme, Ujrzawszy SIę po raz pIerwszy na to suknia moja. Ponieważ nie miałam CI·'SCO. 
'['{Js, f '. ,t. b . kł ekranie. jeszcze wówczas pojęcia o ,sztuce cha-

oze pqyw1lta'1 swego It"ata z me . a Ciekawe są odpowiedzi dwuch zna- rakteryzacji wyszminkowalam się 0- Byfa to podówczas mara mieścina, 
J1aną radośdą spelruał wszel'kie jego nych artystek: Betty Compson d Glorji kropnie. Nigdy nie zapomne tliieprzyjem- lecz pOSiadająca pierwszotz;ędne zna
zachcian'ki, le-cz pOilIlimo to jednak przy- S\vanson. nego wrażenia, jakie sprawiło na mnle czenie, jako jedyny port rta oceanie 
~złv miljarder nie cruł się 'tam dobrze, Pierwsza z nich pisze: "Gdym ujrza- to moje ja na ekranie. Ody mówię o tym Wdelkim. 

'Mł-oda WtraJŻliwa dusza chłnnca nie ta się po. raz pierwszy na ekr~nie, t.o po- obrazie, to nie mówię o sobie. lecz o ja- W 20-letnim MOjżeszu odezwala się 
. '" . ~'~ prostu me mogłam Się poznac. Z ntema- kiejś innej osobie. dotychczas bowiem 

!TI"IUa ZClerplec, ze jC,st na ła!S'Ce 9ta:rsze- lem zdziwieniem sDoglądałam na zacho- mam wrażenie, że tam. na płótnie zja- dawna zyłka marył1atska. Zaangażował 
go bl"<:lta. oibarc~onego ż'oną i dziećmi, Iwanie &ię moje i ruchy. Sżczerze powie- \via się jakaś inha Glol'ja Swanson. - Sl'ę w charakterze ma]t1{a na okręt zdą
któremu w dodaTtku i tak się niezbyt do- dziawszy, uważałam się za ładniejszą, I '\ ·y.ob~·~żam sobie, że ta i!1I1~ jest ll1?ją żający w stronę oltrytego mglą taJemni
brze powodziło, Po ki1kudniowym po- niż. ta k<?bieta, ,kt?rą widziałam pon:-, przYJa~I01~ą serdeczn. ą ..• kt. or~J losem 111- czości Czarnego Lądu -"- Afryki. 
b · Kk' mł d S t ~ szaJącą Się na płotnJe. l muszę przyznac. teresu]e Się bardzo. NIgdy we przycho- T l" . 
. ycle w r~ ()WI,e . o y ,z ero. za:ząl że widok ten należał do naj ;viększych I dzi mi do głowy. że to ja być mogę", a wasme tajemtliczosc tej dzikiej 
1\') ro.zglądac m Jaklmkolhvtek zaJęcIem. rozczarowań w mem życiu". krainy pociągała bardzo młodego pod-

NiJe:SJtety jedJnalk nie mógł rucz,ego m,a r6żnika, to też, gdy okręt przybył do 
jc~ć. Główną przyczyną tego był bra1k n 1!!1 -I. b brzegu on pierwszy wyłamał się z pod 
znajomości języka poJskie·go i jakichkoI- r OZ~ ac~ e m ~ ~ ro y. ogólnego p;;awa i ozI1aim.i;ł sta,lOwczo. 
'vlek stosunków. I Profesor Bechold z instvlutu habcr-I dobanicm do pewnych met81i, z\Nb:zcza ze ;Iie wraca, lecz zostaje. 

. . ' , . jologicznego we f'rankfuroie \vj',laiazł (1') zlota. Zanurzor.e w rOZ("~yii;~ ~iota. Gdy po raz pierwszy postaw!l nogę 
~I~zr~zony meyowodzemem chtopIec nową metodę dla obserwC'\o"unia L111\-1 dadzą się obserwować p~c. lk: ""sko- na afrykańskim I{\dzfe, uczuł jakk~ dz:w 

zwroClł SIę wpro~ do brata z prośbą o tt.rji i mikrobów, t. zw. ,tlili U,i4''::Y cl1", 1 i", m. grlyż pylęk z~ota prz'ł-!·''.!;'l ";0 !lIC~) oc drżenie w sercu, jakby przeczuwa! 
wy~,zukarJc mu jakiejkohdek posady, czyli niewidzialnyc!'. cl' lt\i.!!ll, iż :-;~ tak I czyni Je w ten :posob W·d/·1h}m:. . t d 
, ,., d b ... · ·'~·'a--' ·_·,.--,'--,1 P'fB~hll d·'~· dk ,zcuznajziesweszcżęśaie. 'cez ten wręc'z mu OdmOWI! me chcąc, by ro nt,; ze Pl ZtclJJ i-q f1l ~..,'" J,.l" .'-:)~Z~ I l O. 01,; o a spo ZIC\\ u SIę o ryc D I '. ód S 

I ł d Ił' , t ' " . f.itry pon;elanowl" L:l pomoca SWe] li etodv I)~\V'I'; n; ti;:rG- a szy CIąg przy&, zterI'Ja .PO.c!d 
{ m O> y C) pIec ZlClIJą SJ ę JUz pra ca za- P f B I I l . . . I • - 1:" . d 'bI' . 11 . J ro, CCC lO c zal1wa/~yi. .1- :. we I' cy, nader POZYL'; ZTIł.! db .'r~ap)zmu Oj xpress w Je llYIn ~ ,naj lzszy~h nu-
. <:ową. mikroby odznaczają się wYD;tll.;.!m Ul>O- iudzkiego, które, {}:>c,hlan"aj.t nakll.rl'- merów. 



'" _~_, _' _r __ J_'~-'-: ':"~ __ ._ 

Jak przebiegły <:I amery {antn 
"nabrał'" chci\'tlego jubJera parysł<iego? 

JV/tJSamowlta hlstoPla o bezcennel szaro! r)(~l'le. 
Joha~ Chaperd, miljarder ameryka- go z jubilerów w Nowym York a, kt5ry 

run, b~wtąc .prze<l dwoma la,ty w Paryżu wiat właśrJ,e identycznie tako. s<:mą 
~/s:tąptł do_ J1ednego z jubilerów w pobli- perłę. . 
zu pLa,cu Ven<lome celem Z:alkupienia pre Któż jednak opisze przerażenie juhi-
2ientu dla pani Cha per d, która pozoSlt'at:l lera, kiedy amery'k~in obejrzał do-kła
w swym pałacu w Nowym Yor/m. dnie pertę potem w~dotbył iakąś depeszę 
. Uwecgę jego ZWT?c!ła olbrzynua. wspa pnykzał się jeszcze raz uWi'żnic rachuD 

nt.ał.a .szara perła, rueprawdopod0hnioe wy kowi jubilera z N. Y mkn. a potem z naj 
soklel ceny. zimniejsz,,1 krwią o,dpowiectz1al: 

Ten }ednruk O'Sftahtni szczegół ni'e miał - Nie mogę kupić panskiej pedy. 

... 

zn~cze~Hl.~ ocza~ miljardera. który z gdyż jeSJt to ta sama, którą n~ .. byłet11 u pa 
"?'Jo:bo~ętTI1eJsz~ 11,ltną wydał czek! wypeł na przed dwoma Laty. Wł~śnie otkzyma 
ntl ~ wręczył l~blleroWl, z.rupytawszy je- km od żony depeszę. w której mi donosi 
no Jlal~by. O? ntechceni,a, C-Ly p-erla jeM I że sprredała swoją temu właśnie juhile- Francja !l~ła 2'nów widownią kaf::2słrofy koleiowe;. tła H~:;, S a ~ ~. 
sprawt.edhvn~ oszacowana, na co tamten rowi. u którego ją pan kupll. n • 
dał na~bardztej "kupiec'ie" zapewnienia. Rozumie zaś pan dobrze, że kto chce ł" a r y:i w}łko!e~S sHi'} pociąg pośpieszny. w.. drodze powrotnej ameT)"kanin po mieć pa.rę ialki-ch samych rzeczy, ten nie ~1J4#ł1i1i$łfil'iWU\ti;$!iX&~ ~~~.;:.'(,' 
-:.:hwallł się ze swego nabytku komuś, kto zadowoIlni się iedną. 
był zI?awcą peTeł. Ten oświad.czYł, że Oczywiś·cic lubileft' nLe daJł za wy~a-
?erła Jest pr2epłacona dwukrotnie. ną i chciał sądown1'e ~mt1:sić am.erylkani-

John Ch.a.perd ~leży do ludzi. którzy n.a dlo kupier;ia perly: Atoli adwo~at 
b~z wafarua ,":ydalą setki tysięcy, ale Cha,pe:rda., OIptera1ą'C s.t.ę na wys-LaWL<; 
me lu·b1ą, alby lICh oszukano Dla jednoego nym przez swego kląenlta dokumenCIe 

Były cesarz chiński "na wygnani~J·9 
NIe tqsknl do tronu, bokSUje Się 1 tańczy. 

dolata. oświadczył, że t?mt~n zo'b6wląZlat się do Sir Peroiwal Philips, korespondent 
W danym wypadlku chodziło blisko Impi'en1a perły podtolb1?-ei, a nie te4 samcj. specjalny Iondy6skiego "Daily Maila" w 

o pó! ~iIj~na ira.nk6w •. k~6J~e zarobił pa- 1 iubiJ.~r prze~r~l s.pra~ę. . . ChInacb. podaje garść szczegółów o ży 
~'ySJkt 11.l'bUer .,nIeUCZCIWIe '. John Cha- N",.,.Zla.bawntelszą ~ rZC-Clą Jest oko ciu byłego bogdychana, tlsuan Tunga, li .. 
!'.'crd naJeżał równiez do ludzi ktQ!rzy liczność, że zem&ta amerykanina nie jest czącego obecnie lat 19, a który wydalo
r.igdy nie dal!'owują wyłudzonego dolaora. bymujmniej orygi~al.n)'m p-omysł,~m.. ny przez chińskie władze republikańskie 

W dwa lal'a późniei, tj. przed kilku ~odoone "WZ1ęcle. ńa kawał. roany- Z pałacu cesarskiego w PekJinie, schronił 
miesńącami John Chaperd zna:1azł się mO' ło SIę. w samym Patry'Zu przed ki:l:k~~u się do Tlencynu i tam zamieszkał w kon
w. u. w Paryżu i. znów wstąpił do owego ~Qty l odtąd ~ywał<> czę~ opawtlClQane cesji japońskiej, cieszącej się, jak wiado
lubdara w okohcach placu Vendome. Po Jal'i:o ~egdo~ .. a prz~z IU<!J:!:l, nIe .. pr~- mo, eksterytorjalnością. 
zI?-al!'o go w tej chwili i przyjęto z wiel- szc.za1ących, ze l..aW'leora ona naJjlstQttuel- tIsuan Tung, wnuk cesar~ tluang-tlsi 
kum hono,raml szą praw<lę. i prawnuk zmarłej przed laty kJilku cesa-

_ Potrz.ehui~ drugiej takńej sam'eler .A jes:c;ZIe diz:iwn.i.ejszym jest,2lbłeg o- rzoweJ, którą chIńczycy zwali "Starym 
ły. ode'zwał się. Cena nie-odgrywa ~ej .}mh<;,zn.osCl, gdyz.w.ow:rm czaJSIe ."nahra Buddą", nazywa się dzJ.siaj poprostu mr. 
roll. Moja żona uwz.ięla się, aby j:}osia- nym w t;en spo~~ 1.ubPerem był Tede~ z Henry Pu. ' 
dać parę identycznie takich samych pe- poprzed.·'lich wła~c;c:e!l ~klepu, na ktore Młodzieniec zamieszkuje tam pałac 
reł i za,powredz1ata mi, abYm bez niej nie go obecnym. wj'asC1clelu John Chaperd. położony w środku koncesji japońskiej 
vra~ał do domu. dokonał swel zemsty. ze świtą złożoną z czterdziestu podda-

- Będzie ba-rdzo trudn-o zaspokoić ~!!!!~~.~~:!!~~~~~~~~!!!!!~~~~!!:=!:~!!!!!~!:!!!!~~~ 
tyczerue p.ani ChapeTd -- od'P~ł ju:biIer 
- a w każdym ra.zie perła. 1eżeli po
trdię jąznli1leźć, będzie hardZlo <kogo ko 
snowała, a C7..asu będę potr:uehow8Jt na 

Samobójstwo w e ag rz • 
~nalezienie niemało. Tragedia małżeńska murzyna i. białe.i .. - w Paryżu pozostanę talk długo, 
,ak tego będzie potrz.eba, aby zaś pan Związali sobie ręce I r ucill się w dmęty wodo pad • 
nie mial żadnych wą.tpliwości i mógł PomlmO powsze<:hnej niechęci ja!ka Małżonkowie %aibratl się do 1lftcy. 
swooodnie pos.zukiwać perły, nie ogląda panuje między rasą c:z..arną i biatą w A- Dłckson mięty był jako ślUS8ll"Z w Za.1da-1 
jąc się na cenę, dam panu piśmienne w- meryce łą-czy czasem Amor Murzyna z dach elektrycznych położonych nad Nia 
bowi .. ..za ie! że ku.pię za cenę, lrlórej pan białą kobietą. gM"ą Skutkl'em Iitl.try~ !JW'ego teścia, stra 
użąda. Milość ich jednak j.es-t p-r.ześla<lowa- cil jedna'k posadę i me mógł maJeźć Ul-

I rzeczywiście na drugi dzień Chaiperd na i uchc<iZ'i w oczach Jankesów za bań- jęcia. 
przyniósł jubilerowi zobowią.zoani.e pisem bę Gród i nędza m:jr:zały do domu łr.ocba 
n-e. , Na tern He ro~egraJ się w tyćh dniach iących się małUnk6w. . 

Odtąrl codziennie amerykanin wstę- wsir,ząsaiący dramat, którego O'fiarą pad W dod!aotku mialo pt'Zy}ść na hlirut 
pował do sklepu juibJera, pytając o per- łc dwoje nieszczęśliwych lUdZi, dziecko. 
tę. Po upływie kilku tygodni juJbtler przy Niej,alci Rob Diakson Murzyn, poślu- Zrozpaczeni niepowoo'Zemem Dick&O 

nych swych. mandżurów, którzy po~o. 
stalli mu wIerni, choć tron utracił. 

Były bogdychan zachowuje wlecznk 
tradycje odwieczne, obchodzi świGta sb 
rego kalendarza chińskiego, a gdy przyj
muie obiadem gości europejskich, to 
przywdziewa wspanmłą szatę cesarska, 
ozdobioną iimltac.iami kamieni drogocen
nych, dostarczonych mu przez jednego z 
jubilerów tiency6skich, .prawdziwe bo
wiem kamieni'e ~abraly władze republi
kańskie. 

.Mt. HetU'y Pll przepada za. tańcem '1 

boksowaniem. Niedawno, uczestnńcza,c w 
balu, przybrany w biały krawat i garni
tur frakowy, był jednym z najgorliw
szych tancerzy. Co rano zaś dwóch chill 
skich nauczycieli boksu udziela mu lekcj 
tej sztuki. 

Pozbawiony wszelkich ambicji polity 
cznych, były cesarz nie zamierza odzy~ 
skać tronu utraconego. J edynem jego ma 
rzeniem jest zwiedzenie Ameryki i Eu· 
ropy. 

--~ - -~ ........ -
:::::~~ 

::::~. _. --- -..... ;.: 
_w",:: 

jął 'go okrzykiem: I bij przed ldtlku mi.esiącami córkę Małego nowie posha.nmvili umrzeć. 
Perła się znalazła, Zapłaciłem za nią ferm~ra. Obwiązali się więc SIZllurem, skrępo-I 

dwa-razy drOżej., niż paD! zapłacił za tam', Rodzice wyrze.kli się jedynaczki, a wali sobie ręce i rrucili się w odmęty 
tą pierwszą. ma:jąteLl{ swój pr-zekaJzruli na cele dobro.- NiagBJry majdlljąc w śmierci W)"'Z","o.lenie 

Na dowód poka·z·ał rachunek od jedne czynne. od pr:ueśladO'Wań biatych braci. 

a5t'Of'ł20/2J' afV10I2ta.rl1leZo-ero(yeZI2.!J. 
O..J/'2U (<1120 tle zoar2el:i>ra*ćJzi';.(~c,./::/D 
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tto będzie się palić... Tylko pamiętaj, 

Antoś - ci'cho ... 
Patrzał na nią szeroko rozwartemi 

oczami, jakby nie rozumiał jej słów ... 
Serce wezbraio' mu wielką radością ... 

- - 'Więc tyś o mnie~ Janka. l!ie za
pomaiala?... Nle zapomniałaś? 

-- Ni~, nie, Antoś... Zawsze tyiko o 
tobie pamiętt!m ... 

Porw<tł ją \V ramiona i ·wytłoczył n1 
j~j ustJ.ch silny pocaf1.lt1ck. 

W tej samej chwili auto zatrzymało 

Pod murem, okalającym pat~.cy!\ 
stoi jakaś męska postać z papierosem 
w ustach. T o Józek Rutczak. 

"Cyklistówka" nasunięta Da qc:~y 
szaHk zarzucony na szyję. ~ozgbda 
się bacznie dokola. Ani żywej du~z:. 

Wytężył sokoli wzrol- v ·dVl':'l<l 

przestrzeń i wsłuchuje się w oclg~os:! 
dochodzące z miasta. 

Na~de chwyci? rękamr I za żcbu" 
s:r.tachety muru i wdrapal się DO Ide!l 
zwinnie jak kot. Chwila i - j::.,'t lU;' 

w ogrodzie. się w '11;·cjscu. 
Janka bvła 1 · ., d I p d' , T .• B ł l' ·R k Ostro"'ni" na p~lcac~.l ',\~Zerd'I"',~ , . lI'emmeJ wzruszona o ~ o l1IÓ~t Ha nią swe czyste, dobre -- ,cst'3smy na "l C,\1111 t Y'1.U...·' IJ. ~ 

Antosia, starała się jednak usilnie, by oczy. -- rzck~C1 LulY' .. ~lÓ\\·lla -- kazałam tu je si~ n,::c;; ol2;i'ód i :taną! przeli im,"" :'1. 
wz:~szel1i~ swe ukryć: . Przychodziło __ Dlatż~n'O Janlm? 011 ?~ cha'~ ~zoIerG\\'.i... \Vysladaj i .- p,pnię i Za~wi~cit e!~ktr T~n<l !Q11lpkc. ", . 
to Jej z Wielką tr.udnosclą. W oczach tai... Schowaj dobrze klucz... '\VJ'J,l{ z I leszem pck k1IiCZ·. l,r,;":1 

Pr7erwala mu gW8.Howl1Y1ll ruchem" I'" 
zabłysły jej łzy roztkliwienia, gdy pa- Antoś 'wcisnął czarko tla c.::zy i ot\vorzyly sj~. s!{rzypia.c leld\o. 
{l j l K' tQki. rza a na asną g owę ryspll1a. tulącą w-\'s~(oczył 7, ;!uta... Stana! na c lwib chcą.::. 7.:bad;'t:. C7.y 
"I'ę piesze· ZO·tll·wl·e do J'eJ' kolan. -- Nie, nie dlatct;0... On tu nic nie b l·t '1 " .szmer nic o II Ct 7..1 111 wg!). 

znaczy... j\l ikt nie może sta}1ąć między 
On zaś --- leżał tak bez ruchu. jak- Byfo cicho. Po m8TmL1r(1\, vell schr' 

by odutza]·ący. zmy~to"r .. " zapach per- nami... Cicho było o godzinie jedei1as~aj 
, - VV:l .. dach ,vspl<jl się na 5!;ó rę ... 

fum odebrał mu rozum. Okrywał mięk -"\Vięc?oJ' przed pM':DC~ \V \\yt\\'Ol'l!7\'t11 pa?acyku 
ki jedwab sulrni i pończochy namiętne _ Wioc przyjdź dó l11~lje Antoś _ Zbj~l1:Cv.-n r.;·'fnc<::kicj:;o. ;\l1enl'7.cjrzany Z rlekfn (' _na 1ata~1 ą w n',i' 11(')S'I-

" . \\'a~ ~ip '\\'0111:\'111 h'ehem p') df'1"'irr 
mi pocałunkami. dziś ,vieczor m 00 paiacu... zmrok oft t1 l1 "l:::mrV1.1 n!a'iZClCm .. lele- . 't, 

_ Janka, Janka _ szeptał rozpa- - DzL~ . z:c:zac ń [ln"w:l ,,: ó'.·rn-:L:;r; i Vt1ry na I tie,.l,lym kl1rytarzu ... 
(onemi wargami. -- Ta}~ dzis o ~Od~il1!u 11-('.1 'll'Zl'd l f<:c ·J.~ll. . I . Zn·::! tO:.Yl d l'o!-r,!ÓW I.:QS!-·':la!c. 

Wzięła delikatnie jego głowę Vi swe po!nocą... On b::-dzie juŻ' 'Spa.L f\\asz Cicho tu byln i sD('k(l~lllC'. 1)\Y3. D?Zi12.': mc~na było po je~o ~?C:l0W~-
dtonie. tu l:lucz od brc;my -- Ot\\'0],Z . ."sz (k:ho.: o!' na tylk," l,yr:.- ('~ ·':ietI011". .l edl10. nIL! ~~j~. \\ pafacyl<l1 pClnowaln 1 t'} Gl 

A t -· kI . ." 'I 'l '. ~;1" .;' to :ll~1"7"'" ,.1 ....... fY' •••• :'l.!;.;.11.t:.f'.1 pr"'C""11'S~" .'\C "'. dl:dm cisza. że Józek st\·s7.ał w\'raź-'--- n os - rze a prZY(:lszonym zeoy s !.lZ,JY ille 'lllt1ll"IC... .,,'(:10 ·3n1. '~.,l: <,\.i'. ~ " • • 

.tlosem - Antoś, nie maina tak ... Daj p6jdz:esz 1'~ pierwsze piętro... Drzwi II drugie _.- do huduaru Janld Lubasi6w- 11ic bicie swego serca. 
sDokói. Antoś.... lod mego bucllaru będą uchylone i ~wia 't1y... (C\ c. n.)~ 



~tr.b. --------------------_... ~ 

Hen z" dalekiej Ameryki 
Pf1:Ybył do nas miły goŚĆ 
Yankes, mister, człek bogaty 
Co dolarów ma wciĄż dość. 

I w teatrze - puchy, puchy 
Gdl;ie są ludzie? - myśli gość. 
Odzie ja kogoś spotkać mogę? 
(Już go straszna bierze złość.) 

E ,\ P f~ f. S ~ \li I f. (; l (! R ~ Y. 

Cbda) Interes zrobić w Łodzi. 
Wszak gotówk~ mocn~ mą 
Po fabryce pustej chodzi 
Wszędzie cieho, wszedzłe szal •• 

Wreszcie znalazł Yankes miły 
"Łodzian tam, gdzie szukać trza, 
Odzie z tekursem do urzędu 
J( aidy się bez przerwy pcha. 

'--- -----~------------------~-----. 

w lOdZie 
-'-___ 0--- ____ -== __ . 
--- --
-~--- -

.' 

Zaszedł WięC do ,,~t,auracji -
Pusto, jakbyś i~ at mak -
I tu skutki 1F~\~.;tągnacji 
Gości trafił graósld szlag. 

Co się dalej z gościem słało 
Nawet zwykły pojmie wieprz 
Yankes czmychnął z naszej Łodzi 
Ponoć tam, gdzie rośnie pieprz. 

• tHt 

- t 

- Cały dzieli iestem zdcnerwowa- - Panie dolcł"-z .. :·· Od dWl.lcb dni - Co pan tu robi w moim ogrodzie? - Szkoda. że te okulary mają tylk(} 
la! Najpierw kłócę si~ z mężem, potem boli mnie oko, nic z1'"ełnie nie widzę.... - Pr"'''flraszam :,_.:Jzo. spad::;l1 iedno szkiełko •.• 
; sąsiadką, petem ze służącą... - Prosze sie rozebr::aM.. z aerov~:,nu... - To orzvmknii oap d.ru1!ie oko_ 

- Ale za to ma pani urozmaJcenle_ 



~~"_7, ________ ~ __ ~ __ ~~~ ____ . ___________ ~E~X~P~R~F~~~~~W~'~F~C~7~O~R~N~V~.~~·~ _____________________________ ~~~.~,. 

Umożliwi ją zgoda i współżycie klubów oraz zrozu
mienia dobra wzniosłego celu. 

IVa marglnesu~ wyprawy Amundsena do bieguna. 
---:0:--

ajpięknieiszy czyn sportowy VI r.l 5 
Przy wycIu trzvsto-konnych motorów dźw/nal SIO 

Obecny okres wyborczy do zarządów Rzecz zrozumiała, że jeżeli takie choć J d k ::7 ~ władz klu wych i okręgowych jest z w przybliżeniu idealne warunki pracy Z O U sztuczny pta - triumfował duch ludzkI 
pewnością najkorzystniejszy od czasu wytworzą się w klubach, to łatwo prze- - nad materiq. 
wprowadlenia praworządności i normai szczepią się one i na teren władz sporto- Co 1"0, ku, gdy ()ri:!ądamy się wstecz na Dl alt • 
nych sto:w1ków w naszym sporcie. wych wyższych. A byłby już najwyższy t 'k b.E>ttl 'ósł ' a To !OW"aDla~, łIrz,eIba ten dlrugi a, 
Sport naS2W r. b. pozbyl się zupełnie ma czas, aby podobne anormaIja, jak two- o, co ~ 1"0 • UJ 1~E> Y Plrz~lk' " - WYda- paraJŁ mopa:txzyć w resz.tę benzyny i u· 

I . " suwa S1ę na plerw<>7:V P'~ "aJ leS wy • mvŻ'liwić m" ...,.....~...:.-..'" r.:. ,....;.~ l .l, 

rzen, a tn ue nadzwyczaj warunki byto rzeme wladz sportowych na podstawie r • --'- --7. L~~" 1 d~L' ................. "' .......... - -ę z ..... ....,., 'OuG 
. 'ł' " h ' zeOle sp .... ! ",owe, - J3!!W> czyn U &1[1 Z wt:glo W Jdórem osiadł. 

wama spr Wl y, ze za tytuły prezesa- rozn:yc kompromisów i usadawianie na d' dzin .... ",..; .. fiZ ~ t- ' 
vice lub. ir y ludzie łaknący li tylko za- odpowiedzialnych stanowiskach ludzi". ~~. YI. "I~- yczn-E>~' _~j1ZnYk' mtę ,TIt'IZeba wydtapać w tochie i śniegu 

. tó I • k' kl' k ś l t ' sm. !LWO " K~Vry n.a.szą uwa_ przy uwa. _~I! •• szczy w ez ]alego O Wl,e po więce- (orzy za,to nie ponoszą żadnej winy, że Ostatnie 1aJt.a • st rynnę lD.UV"6llWloa.Jąc:ą a~pJ..anowi wtlot. 
niaze swe!strony nie zgłoszą się zbyt slię tam dostali, a jednocześnie nie mają t. h~" .~;..<>.._r_~ M~eg Trzeba ił\: wygrz.ebać w JoOd2:ie, w śn~e-
[" . T t'6 . dd d ó " " l . h po ę:znyc Y"""' ..... C1 - >.re:r'Da1.WlA, a.nO-- j W 111. " ć' B b lczme po leo y Ul W me o a zą r - pOJęcIa o clęzącyc 1 na mc nowych ob 0- • tł.n • __ ,I. 1921: • ~_, t I gU. amt8. na SIlllJeT 1 życie. o ez ae-

. . I d' ' . . . k h rye6 v - 1 l'UI& .:I Ole ł"'"""", .. C1I1 · W Y e. Jan . 
wmez u z)m mepewnym I me mającym WIąZ ac . Gd 1924 k ~ 't . b rl)p u ruertna powrotu - jJ. aer!plam 
la sobą dowiadczenąa i pr.acy,: sportowej Rok bieżący musi być rokiem wytężo ha/ ką ~ ~:Zz'YC1 Sięl 0- nie Wzleci berz tO!!'U. Zyw~ość się kończy 
'Ibający o obro sportu i klubu jego człon nej, opartej na kupieckiem wyrachowa- .~ .""ł I~\:ng t ~~ ~i- - słabe ścia.ny kabiny nie dają dc.sla-
~owie. Boviem dotychczasowe doświad niu i jednocześnie owianej oiiarnością i cyc °ó su;~ ~~ o.. A ____ '.:"'e tecznej ochrony pr.zed burzą i wichrem. 
'zenie n u ł .. k . d . k . d 'd l' N nam r WID ~"W11JJę I"UIIlWlUse- I ta Sł:ras:z;na ~_A...: . ...:.._ -~, u:.. .. • '. d a IZy o kJU~ az . egO, z~ ~z e I ea Ilzmem pracy. a takie władze spor- ra i jego załogi WIJJ.czącej OOoIkoła za- _~_:;_~ .-.. _-,... ...... 
l1e opatrznIe, azdy błąd, po,pełmony towe możemy silę bardzo łatwo zdoby'" L..: .' ___ --'....... • 'Z2l0& ~UiIQIę 'VI ~ę owoc nrAMII , '" sypa:o:ego .,......egtem ~v....., z ~ l ' r--7 

lrzez wla(ze klubowe mści się strasznie zwłaszcza teraz po zupełncm prawie wy Qł b podb' et całyd:t DOCy. 
!la pracy alego klubu. gaśnięciu nienawiści i antagonizmów p ~~. urzy . ~ow. l-i. to I ". Ja.:bb. !ZIIddumowtała., PcJtęt;o 

Dl t t
· I' . ć . ł m' d kI b h Z' j' , lemy, pami&ę y Wsr.z.yscy', ra- ...... ~ --l..ł.-ł .-L. by a egc ez na ezy mle n'iep onną na Ie. zy u owyc. wazywszy eszcze, było_ PrzygobOwatlO dwa ~e by<ko- ,ny :t- W".wua ~ Z szumem prao-

jzjeję, że ok bieżący dopiero utrwali że władza nie nęci już nikogo, walne ze- plany pmewie:zion.o je na Spiltzberg _ i ciąć ~ li siąść ~cwie o 
~odwaliny : rozwoju sportowego w tych brania będą miały bardzo łatwe zadanie ide Amundsena dojrmła. 1000 km. cblej na mOl"ZlU, u boku okrętu.. 
klubach, k5re przetrwają obecny kry- w zestawieniu ,idealnych wprost zespo- ~~ się c:dowiek . który rozłllDia.ł Stąd ~dio l'OZIl:iosło wieść, te Amund
:y~ .. Stać ~ę: to może j~dy~ie ,~tedy~ j~- łów z ludzi znających się na sporcie i mi potęgę i<łei Amundlsena,' kt«y nie wAhał se~ tWe. i 'W!'~. ~ ~ o tycie tu cho 
~el~ Jed~os {l, często Wl'ęceJ SzkQ~y'~ ~m: lujących go. się rzucić na szalę swego złota _ tego, d-Litto, Ci ~. ~XI0li do4noze~ te !e-
~ell ?ozytkl ?rz~noszą~e.: t~lko dZIękI P. R. co dziś może jest człowiekowi drotszem tel, ~ ~ ich idea porrosta.nie wru 
~weJ choro,liweJ ambIcJI slągnęly po od życia. FJJswońh sfin~ WJPN- z urnu. Da WIeczny aen 'W lodach biega.. 
wladżę. na.. Wródli - ł wróciła t,~ m.~1 o Wę.lor-" 

21' śticzn-= ~ wznio 3.tałd ~ pclI10wi0De, . 

96 związków ńacielnych ": j :'-państwowych 
. we Francji. 

Paryż, 5 stycznia.. 
Według danych sta.<tystycznych Fran

cja posiad3 96 związ.ków sportowych o
b('i~ująCYC1 ja,ko władze naozelne wszy
stkie spo,rty uprawiane we Francji. Na-
zetn.e Związki: Narodowy Komitet Spor 
Łowy (Cornite National des SpcTts), Zwią 
zek Związków Sportowych, Komitet 

J .... J!IlIlU' ....... 

Olimpijski, A!kaJdemja Sporlowa i Rada 
Naczelna' Związków Sportowych. Dal~i 
naprzyklad lekkoattIe.tyka p.osiada czte
ry związki, loinictwo dzie'sięć zWiązków 
naczelnych. Do związtków $porlowych za 
liczona jest również organ,ilz,atcj,a bil a.rdu , 
ps>ów itp. 

Rozkosze' sportów, zimowych. 

a._-.f ........ :' __ 

!DalJat~ ...,~ 
sly się :z Kings baT Dl. ~ ~a Ten powrót był ł!iumfem m,..tti. Stle 
ptaki, i poleciały ku pćł'lnocy. Sześciu ~ CZJItlrD.ych znacZków DA bWej kucie 
tudJZi _ Amundsen, Ełkwordt i ~te- papieru - dały chieclco cyfr i formuł ma. 
rechpi10tów z Larsenem DA czele, Celem ~emwtyanydl - a«oplan. Gdy wśr6G. 
był biegun. I znowu to samo, co przy wycia. trzysbo - konnych motorów RoUt;. 
t: .. ereście. Nie żadne bOOa.nia ńaJU.kowe, Royca dźwigał się z lod'U SZJtuczny ptal[, 
nie żadne OIbse!!Vacje. Dołalrcie do tego - ~ł dlJtCh LuMi - nad ID:aJte1 

t.l/emniczego punktu, stwierdżenie, te ją· 
cz~owietk jest panem wsZystik~ iakąt- Alie triumf ~ brr mofliwy tyJł{o 
k6w ziemi. ' rrrv tbakich ~ch, kiórzy po4ężn yDlt 

Po 1000 km. skcm~tcwano, te m- twórczym drurczem 'W'OIl!i poIbrali ich bro 
żyto zadu.w benzyny. Brakło jej na p1"Ze nić wysiłkiem mięśni i woli, - nawet Go 

bycie tych 250 km." które jeszcze pndr6- ko w odro iZ burzą biegUlllOwą. 
źn:ków od ostaJteóznego ' kresu;' dzieliły, A niezaponńnajmy - i dOOrme SIOł.ie 

'_ braJkłlO je; 'dla powrotu. łlrrr.eba. było Ją tt zapamiętajmy - ci ludzie to synowie 
dtJ.wat i wraoać. . , s'Ooleczeństw, kJtóre każą dlzieciom szkol 

I tu zaczyna się jedyna w SWł"Jlll'ooza nym jridzić na nartach, M-óre cmpkę ho 
ju Od'Y'sseia. Przy lacdowan1'l1 ~ mewie!- norJwą ~ zwycięstwo !.2!kolnej ckużyny 
k'n,' skrawku wolnego mona - rozbija rugby ISbawiaJją na równi z dobrą natą % 

się jeden a,eroplan. Drugi uwię'Zlity. l,ody. fikJogj.i, A więc - łamltędy cWoga. . 

[eufratuy komitet !~ortn kounelo. 
Warszawa. 5 stycznia. ciele sportu wojskowego i cywilnego. 

Komunikują nam z kompetentnego Komitet ten będzie posiadał swoje od
źródb. że w ministerstwie spraw woj- powi'edniki przy D. O. K. w postaci To 
skowych opracowany zostal i przedsta warzystw sportu konnego zaś w od
wiony do zatwierdzenia projekt .. Cen- działach broni konnej "Kota sportu kon 
tralneg-o komitetu sportu konnego", któ nevo", do których zobowiązani są na
ry bcd~i(' naczcln<\ illstvtuCją dla spor- leżeć wszyscy oficerowIe danego od
tu [wnne:~o przv departamencie II ka- działu. Charakter tej wymienioile.i wy 
\valcrji M. ·S. Wojslc Do kO!l1itc.tu wcj że.i on~an:zacH jest wy!ącznie sporto\vy 
('l<~: gei1l.~ralny inspekt()l' k,a\v;;tlcrji, ge-\ zaś do udziału w niej dopuszczeni bCd'l 
nera lny illspektor artylerjl, szeiowie również sportmani cvwilni, uprawia
Il i m depo oraz kooptowar\ i przedstawi jący sport konny. 

Bieg: sz'tafetowv Warszawa I Z zagranicznych ringów 
...- Suleiówek. bokserskich. 

Warszawa. 5 styczni'a. 
W dniu 19 marca 1926 roku odbę

dzie s ię bieg sztafetowy na przestrzeni 
27 klm. od Warszawy do Sulejówka ku 
uczczuliu dnia imienin marszałka Pił
sudsk'lego. Bieg: ten organizuje Zwia
zek ~,trzelecki. dostępny na wzór mar
szu Kadrówki dla wszystkich drużyn 
Zwinzku strzeleckiego. Poszczególne 
etapy biegu wynosić będą po 3 klm., 
druż1Tny - po 9 hieg;,czów 

MedjoJano 5 stvcznia. 
Mecz o IDlsltrzosŁw'o Europy w wadze 

kogucie; między Scillie (Belgja) i wto
chem Berbasconi zakończył się zwycię
stwem pi,erwszego po 15 rundach walki 
na punkty. 

Madryt, 5 słycwia. 
DotY'chczaJsowy mis.trz Eumpy wagi 

piórkowej - Ruiz p'o,kon:t.ł po 15-iy run 
da.ch na punkty - Cytklona. 



~. 

Chińczyk goli łeb! ... 
Dziwna historja o cudownem uzdrowieniu p. Balbinv 
Wspaniały rogacz czeka na zmianę zabarwienia włosów 

Lónl, 6 stycznia. lecz do mieszkania nie wpuścił. Odmówił 
też jei prośbie o rozwód. 

Awantura w malcn 
kaWIarence. 

Pijany żołnierz 
robił porządeK z ucywi· 

lami". Mniej więcej przed rokiem, panI Bal- __ Jak będziesz miała siwy warkocz 
bina B., żona bogatego fabrykanta obu- to zgoda. Wcześniej nie dam rozwodu - ŁÓDŹ. 6 stycznia. 
w'ia mechanicznego w Warszawie - za- oŚwl·adczyl. 'l . 1 ' l' Uo mafej \aWlarCtl.n przy u lCY 
chorowała. Na tern tle wynikł głośny w sferach Wsch'Jdnil:J 49, .należąC't.\ do p. Wo/ko-

Co to hyła za słabość - nikt nie wie- kupiectwa żydowskiego proces. W rabi- Wi';7.;l, prz.rszedt ,wczora~ dziwn', 1.!'.l~Ć 
dział, jeden tylko człowiek, dr. Majer L. nacie (Grzybowska 26) zgromadzil!i się \V ,mundurz,e wOjskowym sze:~gowca. 
poznał się na chorobie panI Balbiny i, po, . , l trza~klem otworzy! drzwI' stuKa

wczoraj wszyscy rabIm, war~z~~scy n,a jąc mocno .obcasami skierował sie do 
zastosowaniu pewnych zabiegów, uzy- uroczystość ~dową "Dm TOlrę . StawI- wolnego stolika przy którym usiadł 
skał zadawalniające rezultaty. Iy się też niezliczone tłumy krewnych, z niedbałą miną. 

Dzięki tak szczęśliwemu obrotowi przyjaciół. znajomych i ciekawych. Roz- - Pić i jeść! - zawalał na cały głos 
rzeczy. lekarz stał się codziennym go- prawy były niezwykle gorące. Gościowi podano szybko. 
śckl1l w mieszkaniu bogatego fabrykan- Poszkodowany pan B. stanowczo od- Żołnierz nie spożył jednak podane-
ta, a kiedy po kilku miesiącach przepro- mÓWiil udzielenia rozwodu. Na wszyst- go n:u je~z~nia. gdyż był z~jęty ob ser-

d 'l' W d L bl' . . . . . '. wacJą gOSCI znajdUjących Się w lokalu, w: Zl Się z a:szawy. o u ma, za- kie perswazJ.e odp0v.:ladał ~Jezm~enme. _ Cywile _ mruczał z pogardą. 
brGlt ze sobą pamą Balbinę. - Dam, Jak będZIesz m'JIala SIWY war W'd ,. t . , .• 

• • I ząc, lZ amCl me zwracają nan 
Wypadek ten tem boleśmeJ dotknął kocz! uwagi szeregowiec, który był pod .do-

fabrykanta, że żona, uciekając, okradła Słowa te działały podniecająco' na brą datą", pchnął jednego z gości sie-
go gruntownie. stronników pięknej Balbiny, to też upar- dzącego przy następnym stoliku. 

Po upływie kilku tygodni pan B. otrzy tego fabrykanta obrzucono stelciem nie- Powstała, awantura. . . 
ł d . t ś' . ż czli ch epitetów W obrome pokrzywdzonego gOSClą 

mai epeszę tej re CJ. Y wy " .' . stanęli również inni stali bywalcy tego 
.,Leżę w lubelskim szpitalu św. Gdy rabIm udalI. SIę na nru:adę, pan lokalu. 

Józefa. Jestem otruta. Ratuj. 8., chcąc dokuczyć zonie, zaśpIewał re- Pijanemu szeregowcowi zabły.sły 
Balbina." fren z "Gejszy": oczY'. . 

, . _ Chińczyk goli teb, Przez chwhę z pogardą Z załozony. 
fabrykant WYJechal mezwłocznle. 0- mi rękoma a la Napoleon spoglądal na 

{{azalo silę, że wiarołomna żona rzeczy- Z tyłu warkocz ma... "cywilów", a potym wziął się do "pra-
wiście napiła się trucizny. ponieważ ko- Popis ten przyjęto naogó.l wesoło. cy". 
chanek zdradzał ją z pacjentkamf.. Sąd wydal orzeczenie, mocą którego \Valił pięścia~i na lewo i n~ prawo. 

N' b . 6 t hl' t P f b k t d . Ińć t· Gdy mu to me starczyło. CIskać po-
I'e ez:plecze s wo ryc o mU;lę o. • a ry an ma u ZIe ma zonce rozwo- czą! w gości krzesłami a nawet stoll-

B. przywiózł niewiastę do Warszawy, du w cYc\gu bietącego roku. karni. ' 

warantanna na Ellis Island 
miejsce tortur emigrantów do Ameryki 

ma 'zostać wkrótcQ zUPQln,,~ zlikWidowana. 
W.aszyngton, 4 stycznia 

Specjalna słll:tba telegrattczna ~Expr"ssu" 
nie będą ,więcej potrzebowali przebywać 
kwarantanny na Eleis Island. 

W kawiarence powstała panika. 
Ktoś z gości pobiegł zawiadomić 

policję. 
"Bohaterski" żołnierz nie przestra-

szył się jednak nawet policjanta. . 
Stanął z nim bowiem również do 

boju. 
Z pianą na ustach począł go tluc pię 

śCiami, lecz tu już traf Ha kosa na ka
mień. 

Dzielny policjant przy pomocy go
ści obezwładnił .awanturnika, którego 
odprowadzono do komisarjatu, a stam
tąd do żandarmerii. 

Amer'lł~a dąży d~ po l 
vvyższen:a cen blw€ł· 

ny. \ 
Nowy .Jork. L nCZlll 

.. American Cotton Asso~iat'n" Z'NO' 
lClło zebranie farmerów ba W i r17 kup
cl i bankierów na 7 bm, d Atlanta 
Oeorg-ia. celem omówiel1la !i"wcstjl 
21 r ie.iszenia produkcji baweh[ na ruk 
1926. by tym sposobem osią,:n/ć zwvi· 
kę cen. . 

Sekretarz towarzystwa O~,;?dCZ~Tł. 
że potrz _ bną jest niezbędnte Ctna 25 
cent. za funt. aby uprawa ba,,':lny wo
góle się oplacal:t. 

Port hamburski -
spelunką świaa. 

Nory zbrodni, wysępku 
i rozpusty. 

Zamknięte przez władze .Ieiskie 

Zarząd nlla>sta g.1reburgn abrał się 
bardzo eT!Jerg~cznie do zamyka~a knajp 
i wszelaKie.go rodzaju szynkow.i w por
towej części ffi\!asia. 

Lo,kale te, (,dwie,clizarne pru szumo· 
winy s'Pclleczn~ i mrurynarzy ITszelkich 
n,arodowośd są r.akałą cywiliz.cji. 

Ciasne, brudne. przepełni~ ostrym 
dymem marynarskich fa.j,ek i Qll)lrarui al· 
koholu, eą siedliskiem wyuz.daej :>OZpu 

sty. 
Kto zliczy, j,le trupów uleg~>Q te o.b· 

tocorne posadzki? 
Co jrukiś CU'S giniJe tam cz,fo'iek p1"Z4 

s,zyty :lożem lub kulą rewolwer(Wą. Prói 
no szukać jego śiadów. Po laLch iaokiś 
pTZygo,dn, nurek wyoobędzi.e z głębin' 
perlu ki~ka ludzkich kości i na ~m, się 
k-ończy W'SlpOOlnwmie ongiś ~opelniQo 
nej zbrodni. 

Niem,'! siły, kt6ra;by opanwala te 
zwyrodniałe żywioły, nawykłe do włó· 
częgi po świecie. 

Jedynym sposobem oczy>Slzcen.i.a mia 
sm z tych nO'r rD'zplliSiy i zbrdni i~sł 
l.amknięde tych lokalów i oocanie LCb 
bezdomnym na trieszkania. 

Kapitan Sadóul, 
znany ~omunista frantusk. 
będzie adwokatem w Paryżu. 

Paryż, a :;,lycznia 
Specfalna słuiba telel!"raficzna .• f_Xlre5SU~ 

Na wczorajszem posiedzenil\ 1~by ad& 
wokackiej zapadła uchwała 1\ glosami 
przeciwko lO, aby dopuścić kaIitana Sa· I 

doula do wykonania praktyki adwokac· 
kiej. 

Departament Stanu donosi, iż rząd 
flolenderski oraz belgijski zawarły urno
we z amerykańskiemi władzami emigra
cyjnemi, na mocy której wszyscy pasa
żerowie, wyjeżdżający z tamtejszych 
portów będą badani przed wyjazdem do 

• Ameryki pruz lekarzy amerykańskich ł 

Stany Zjednoczone prowadzą obecnie 
również pertraktaCje z innemi rządami 
europejskieml w sprawie ulg dla emigran 
tów wyjeżdżających do Amerykli. Istnie
je nadzieja, iż słynna kwarantanna na 1:1-
lis Island zostanie zlikwidowana. , A----1Wi!II -- !IL Bezrobotni królbw~e ,.." .. _-_ ...... .., -,,, 

AU,nJ,r~l ~~~!:! . ..tal II Lekarz-dentysta II Włochy płacą swe długi w Anglji. 
świetŻo na listę beZll'obotnych W'ład'ców IR A ~ J ~ ~ U ~ K I~ Prasa angielska wyraża z tego powodu zadowolenie. WscboJu, Jego oiciec, król Husse~,n, rów ; •. II. 
nki a:hdykowal. gdy uwód królewski fi Londyn, 4 !rty~. 

Polska Agencja TelegrafIczna, 

Prrus.a zamiesz<\;a szereg artykułów 
poświęCOlllych kwestji ~ cłlugu 
wlookiego. 

ZW1'OIt WłochQID dlepOzytu ztota war 
tośd 22 miljonów funtów S7JterIingów jelSlt 
wyklu~one. Rząd obecny. rak i poprzed 
nie !'IZąd,y nie mógbby nawet brać pod u
wagę pooolb:nej prop-oxyoji. 

Za'Z:IllaJCZYć należy nawiasem, że zło 

to zł<OlŻone przez rząd 'Włoski ZO!stał·Q pTzesrtał mu się podohać, Była to zreS'ztą I" 
prz,e.słane jeszczl!! podczas wojny do' Ame bardzo tmdn.a i zapewne jed.n{l z najŁru- II da 
ryki, jakt) zatPłatLa za maltarjalY wojenne dniejlSzych decyz.ji w je·go życiu. przeprowadził się na ul. lir; 
sojuszni·ków. Nie płacone pnez rząd Gazety angielskie pr?:ypominają, źe II 'X II 
wł,olSlki pr-ocenty Legły cięż'kim brze~ie,: ~i:t t~!U~w~~t.ałcią:~~~fę ~.~:Cz~; II PIDTRKDWSn~ Cf.d l! 
niem l'I..a ""odalników angielskich, ud, , . 1. II 

t' ,., ,- praWIe trzy lWta. ~. . 'ł/ d 5 . l-oL' tt l I H" . ł . _ol ~rąDC/;'&\'!ł~~ ~rJ3'Jil~,C&i są o" ··C1u ... ~ ruJe ure'5 u owane. K:-ó! I1sseln zm~elll!a swo'Je z;apcv~ry eilQlU'lfi'i.ll""",~'_'!\lU!9~~ " 
Na..ogół pit"aJSa angie1..s'ka wyra,ża zado I wania niemal CoQ godzinę, aż wreszcie de Ił"f- , 

wol,eni'e z Z!amiar'U rządu wtosldego z za- 1egat brytyjski ośwhdczył mu. ~e król ~ ~ 
ł ., d dkl- .. l angielski ma już do-ść ustawIcznych iii JaK r 
aiwtema tej awno o l·a·U!a.ne,j Siprawy. zwłok i że trzeba wres.zck powziąćsta- I! nowezą decyz:ję. PO raz pierwszy 

----'--- Wówczas ponury i tragicZlny król wy I 
• II dobył Slz,ahlę z pochwy, Z-a.t'o-czył nią ko . Ostat le rezumtaty kolarskie. 10 pO'!18.d s~ą głową ~ ~a.wałal: . 

. .. - JeżelI domagacle SIę odemOle de-I 
,. . Bruksela, 5 styczma. I . . . Paryz, 5 st~cznta.. cyzji, przyktadają'C mi rewolwer do skro 

.. W sz.esCl~ruowych ,zawodach kol,ar- W stadlo>n~e zunowym gcdzmny bl~g Ini. to nie pozoSltaje mi ni,c innego. jak tyI II 
sK~ch paraIlll 1"0 pIerwszych dwoeh za prowadzenrrem ;!l'o>tO'ru wygml Gras sm kc. umrzeć śmiercią męczennika. 
d'l1ach prowa.dzą EYc'kmann - Verme- (72;3. kIm.) prz.e~ Uanayem, Mecz szył~- W ówczas delc~a;t brytyjski ztożył kró a ~ 
e!'berger_ k?sc~ wygrał MIChard przed Berganl1- lowi głęboki ukt'on i wychodząc, rzekł z .JłJ 

nIm 1 Leene, flegmą orawdziwie angielską: ~:iII~~~i(ii-i--i-i'i::tii~iiiiiiii-'~EIi~~' 
----- teraz :k~~~:3..!'~zi~a~r~;~d~~~~:j bk~~~ ! Uf~"~1!IITKO łlR 'U~Kflr.If:IeF;fWJ,I'~ 

Nowy rekord \v podnosze- Mecz rugby Szkflcja ~_.. levn:i~iej mości.... ~1~Lt~ w SObI.OK't> nL. ~ L".: 
niu ciężarów. Franc~a 2l):6. I -- t .. 

Amsierdam, 5 ~tycznia. , Paryż, 5 stycznia. I i orarno dla Locarna. 9 ... go stY ... zola. ' 
, ,HollenCLeT Vosheyen. p,ob:! rc,kord \' '''>~ 6' t:: ',hA. ,.. _1 ..... - ~ 
SWLa.towy w podnos'zen1U CICŻ'lrów w waj 'XI .c.L\"no_~~ 3,) tys. ,Wl ... ,,JW re!)'7 I Lccarno. ;, :tvcz.;tia. 
d.ze p~łśrcdniej. pod.nosząc ~burącz rzu- l_~nta~la SZkO~JI pc.k,,'::!l r2prezenbC)5~ l' Miasto Locarno, u~h,\Valilo .~a 'l:)g'nać ? ? 
tern 1,:10 klg, (dawny re'kord należał do F, anCJl w stosunku 200. pożyczko w WVSOJ<:OSCI 700 tY31~'CY fr, . 
"",tończyka Kikasa - 127.5 ldg.). I sz\vajcarskich, I ~D ______ &:lIE ______ m 


